nmiaaę adresu dopłaca sę 20 balerzy. 
kz F: : Sa paowiaięć 60 hai. 
Adron Refakeyi I Aamm.: KLWÓW, SOKOŁA 4 
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Mieszkzń 
i raz jeszce mueszkaú! 
Na marginese kryzysu miast. 
Lwów, 9 paźdz ernika. 


Przed miastem dzisizjszem Stają nowe zada- 
nia, jak zwyjie podczas każdego kryzysu spole- 
cznego 

Taki kryzys, w ostrej formie, przeżywają dzi- 
siaj miasta. Caiy ten kryzys spoieczny nie da się 
nmyechamiczne sprowadzić do jednego mianowni- 
ka. t. j. do stosunku kapitału i pracy, a zatem do 
siosunu kapitalistów i robotników. Nie zaprze- 
czamy taturalnie donicsłośc. tej kwestyi, ale o- 
bok nej istnieją również potężne bloki kwesty: 
społecznej, które trzeba usunąć by społeczeństwo 
mogło normalnie pracować. 

Jedną z takich kwestyi jest właśnie kwestya 
m ejska. Pośród zaś spraw miejskich, obok apro- 
wizacyi, sprawy odzieżowej, opałowej i t. d. wy- 
lana się coraz wyraźniej groźne zjawisko braku 
mieszkań. 

Minęły już czasy, kiedy każdą taką sprawę 
można było odkłądać ad acta spuszczając się na 
inicyatywę rządu, na jego przemyślność, ma jego 
oicowską troskę, na jego wszechpotęgę. 

W państwie po-wojennem | w społeczeństwie 
po-wojennem nie może wszystkiego stanowić i 
o wszystkiem decydować wicyatywa rządu. Ran 
jest tyle na cele spolecznem, z ty!u pojawiają się 
one odrazu stron, żeby trzeba pogotowta ratun- 
kowego, by działało natychmiast, © odrazu w tem 
miejscu, które właśnie w tej chwili bot. 

Ds takich ropłąęcych ran należy brak miesz- 
kań, nie tylko w Warszawie, Krakowie ale ı we 
Lwowie. 

Z zazdrością prawdziwe czyta się dzienniki po- 
znańskie, a zwłaszcza wiieńskie, Tam, w ogło- 
szen ach, na każdym kroku można się spotkać z 
ofertą mieszkań, najrozmaitszej obszęrności. 

Jak tak dalej pó dzie, zaczniemy się przeno- 
sić do Poznania i Wilna, gdy we Lwowie, cho- 
ciaż, tak jak wszędzie, ubyło mieszkańców, mie- 
szkań iest brak zupełny. Można sobie wyobrazić 


Lwów, piątek 10 


|publiki ukraińskiej, oświadczył sprawozdawcy À 5 
i jednego z pism czeskich, że stosunki między re- Sł? tam za 6 miesięcy, a najdalej do roku piebłscyt, 
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października 1919 


Polska ma iśc reka w rękę z Anglia: 
W Londynie zapadnie drcyzya co do roli Poiszi na wschodzie! 


co do roli Polski na wschodzie, która ma tam IŚ8 
(Telef.) (G). Z Paryża nadeszła wiadomość ręka w rękę z Anglią. Istnieje uzasadniona nadzie” 
potwierdzająca, że w Londynie ma zapaść decy- M, że Polska otrzyma granice z r. 1792. 


Warszawa, 9. października. 


zya nietytko w sprawie Gallcyi wschodniej, ale i' 


Ukraińcy mają nadzieję otrzymania 
Galicyi wsch. i Chełmszczyzny) 


Dlatego też Ukraina pragnęłaby mieć wspólną 

(PAT). Przewodniczący ukraińskiej misyi ME ac kalki, vblikg czesko-slowacka. W dalszym 
dyplomatycznej Sławińskij, który zamianowany TAS wyracii PY necziio E 
został obecnie ministrem spraw zagranicznych re-||vSchoduia w niedatokiej przyszłości będzłe nale- 
Żała do Ukrainy. Wedle jego znforimacył odbędzie 


« Praga, 9. października. 


publiką czesko-słowacką a ukraliską ułożą się w | którym kierować będą n'è urzędy polskie, lecz eti 
przyszłości jak najiepiej. Oba państwa mają wa. |t?nta. Ukr aińcy mala radzieję, że głosowanie wy- 
runki pomyślnego rozwoju ze względu na to, że Padme na ich Korzyść, gdyż wynoszą om 72 pre. 
Czechy mają wielki przemysł, Ukraina zaś do-|Całej ludności W końcu oświadczył p. Sławtńskyj, 
starczyć im może surowców. Sławińskij oświad-|że "kełmszczyzna rówiićż będzie należała do U- 
czył, że ze wszystkich narodów słowiańskich U- kralny, 
kraińcy sympatyzują najwięcej z Czechami, 


Polska zarr>żona mową wojną! 
Warszawa, 9. października. |en. von der Goltza. Stroną zaczepną będą od 
(Telef.) (G). Wedle tutejszych informacyi, Ćziały niemieckie. wojska polskie będą się tylh 
spodziewać się należy, że niebawem przyjdzie do broniły, 
staroła między wojskami polskłani i miomiechieni ' 
R 


a o 


Czesi gromadzą wojska na linii demarkacyjnej ! 


Kraków, 9 października.  zył. Żołsierze czescy ośwładczała, że na rozkaz 

(Tlefe.) (G.) „Kuryer Hustrowany* donosi z |Sofnięcia się zrobią swoje, to znaczy pójdą na 
Cieszyna, że wiadomość o wycofaniu wojsk pol. Przód, bo dr. Benesz dostał poufne zawiadomienie 
skich z [inii demarkacyjnej na Śląsku Cieszyńskim | Z Paryża, że koalicya zgodzi się na fakt dokong- 
jest zupełnie bezpodstawna | pochoć ! ze źródeł NY i pozwoli Czechom zatrzymać tyle, ilo zaimą. 


ludzi, którzy sprówadzałą się obecn'e do Lwowa, |czeskich, które ją rozmyślnie rozpuścizy, podając, | Zachodzi konieczność obznyślenia Środków zapo- 


w jakiej miłej sytuacyń znajdują się oni. Państwo 

m'anuje pana X do Lwowa; pan X Przyjeżdża; 

zgłaszą się do władzy przełoż., a po paru dniach 

hotelowego pobytu przekonywa się, że absolutnie 

mniema mowy o najęciu mieszkania dla rodziny, ba 
(Dalszy ciąg na st 2) 


że ententa odrzucila żądanie polskie } wezwała |begawczych, by nie nastąpiło zaskoczenie nas, 
Polaków do wycofania się. Natomiast faktem jest, žak w styczniu br. 
że wbrew nalaazowi wycofania wojsk na czas 
plebiscytu, Czesi przesmięli potajemnie silne kon- 
tyngeaty wojskowe ku Hnij demarkacyjnej tak, że 
sity czeskie wynoszą w tej chwili okolo 3 dywie 


= 


St. 2 


1awet porządnego Kawalerskiego mieszkania nie |chnie po Polsce, że we Lwowie niema miosztań, 
można znaleźć. idla sprowadzających się tu profssorów. Rozpocz- 
Zgłasza się więc do przełożonego, do swego nie stę upadek uniwersytetu. 
szefa, czy do koiogów z prośbą o ratunek, czy To samo, co z profesorami, dzieje stę z mio- 
łeformacye. Ci z zasady wzrirszają ramionęmi, | dzieżą uniwersytecką. Ce ta nieszczęśiiwa nk 
nie obchodzi ich to nic a nic. Co najwyżej można |dzjeż ma 10bić, skoro już przed wojną nie miała 
aa pocioszanie usłyszeć, że w Warszawie pan Z. |mieszkań, i mieszkania były dla niej wogóle za 
z rodziną mieszka w pracowni malarskiej na 7 drogie Niem iona dzisiaj budować med „kk: 
piętrze, albo, że w tem lub owem myuisteryum | demiciich ale fakt jest, że miasto misi Br ~ 
panowie dygnitarze kątem mieszkają po biurach. | m-ęszczenie akidać dali spozycyi ża ja 4 
Pociecha nieva = pytanie zachowuje Swą demickiej choćby sy kod ws Bziwił 
moc, co robić we Lwowie, jeśli się niema 2—3 p E F i 
tysięcy extra, by dać po prostu łapówkę za zna- ARE że sama mio a o T Ta nie po- 
lez ene i odstąpienie mieszkania. Ale nawet i w ostać i E emy popp ©" E V 3 
tym wypadk u t A t jesli można rzucać na oślep bedd nabiy JA BR kenn a Tety. 
h i x . f u e R . 
A koi. a yedonpgczyzięracH aag i Na każdy sposób mieszkania dla nowogrzyby- 
Co słę dzieje? Oto po prostu wyłażą następ-  wających profesorów uniwersytetu i mieszkania dla 
stwa anarchii i bezmyślności w dysponowaniu ca- |Młodzieży akademickiej — to kwestya żywotna dla 
iym szeregiem gmachów na cele wojskowej i cy- |CRłej przyszłości miasta. Nie wolno z tego powo- 
wilnej admrmistracyi, Gdzie jak gdzie, ale w na- du zmarnować rozpoczynającego się uniwersyte- 
szem mieście jest zdaje się dość koszar i gmachów |ckiezo roku. 
Przykładowo tyłko. poruszyliśmy potrzeby u- 


wojskowych na cele woskowe. Słyszymy cią: | | 
gle, że się je restauruje, czy przystępuje do re- |niwersytetu zr względu na brak mieszkań. Jest on 


stauracył. Tymczasem całe kamienice są zajęte 
i te w ten sposób, że trzy, cztery razy w'ęcej zał: 
muis się miejsca, niż potrzeba.To samo, może fesz- 
eze w wyższym stopn'u, odnosi Sie do rozmaitych 
nowopowstałych biur cywilnych; nie mówimy 
he o braku systematyczności w gospodarce kwa- 
terunkowej. o jzj zupełne dowolnośc:. 

Ostatecznie iest przecie "toś, co za to wszyst- 
. ko odpowiada. Domagamy się kategorycznie, by 
wojskowość ogłosiła w gazetach, jakie domy 
rrywńtne są zajęte na cele wojskowe, z uzasa- 
dnieniem potrzeby tego. Przecież publiczność ma 
prawo kontroli, ponieważ słyszy się ciagle zę 
strony kamieniczników, że wojskowość tyle do- 
mów zabrała. To samo powinny uczynić władze 
cywilne.  Żsgdanie to będziemy powtarzali tak 
długo, dopóki się nie doczekamy załatwienia w 
interesie cierpiącej ludności. 

ldźny iednak dalei. Radzibyśmy wiedzieli, 
co uczynił zarząd miasta w kwestyi mieszkaria- 
wej. Interpelacye i interpelacyiki w t. zw. Radzie 
ryejskicj nie mogą nas zadowolić. Primo, nie jest 
to Rada miejska, tytko Rada przyboczna, nie po- 
siada więc dość autorytetu, żeby narzucić swą 
wolę i inicyatywę prezydyum miasta. Secun fo, 
ce; w niej wodzą kainienicznicy, którzy sami rę 
ce zacierają ż radości na widok, jak czynsze Idą 
w górę. Brak mieszkań jest dla nich w tymi wy- 
padku kopalnią jeżeli nie złota, to cennych zawsze 
papierków. Nie spodziewamy się zatem stąd põ- 
mocy, choć krótkowzroczność tezo rodzaju poli- 
tyki biłe po prostu w oczy. 

Tego rodzaju tostępowani2 może zniechęcić 
łudzi i instytucye do osiadania w naszem mieście. 
Ot np. każdy dzień prawte przynosi obecnie nomi- 
hzcyę nowego profesora na naszym uniwerśyte- 
cie, który gwałtownie potrzebuje nanływu świe- 
tych sił, wobec tego, że spora liczna profesorów 
dawniejszych odpłynęła na inne uniwsrsytety lub 
do ministerstw. 

W gagetach naszych pojawiały się iuż nicis- 
dńokrotnie biadania nad tem, że ten hrak profe- 

sorów może doprowadzić uniwersytet do u- 
padku, 

Obecnie bgdą profesorowie przybywali do 
Lwowa, ale co stad wyniknie, Skoro ci przybysze, 
nie znający stosunków, nie znajdą mieszkań. co 
więcej nie znajda pomocy, ani poparcia. Przeci- 
wnie, spotkają się z obojętnością p. t. co to nas 
obchodzi? 

Wiadomo przecież, że uczehł nie są ludzie | 
»raktyczni. Ot po prostu strzasmą pył z obuwia 
i zabiorą šle ż powrotem. Będą szukali miejseń 
tam, gdzie każdym przybywającym do miasta, 
Poznania, czy Wilna, a nawet Warszawy, nowym 
profesorem uniwersytetu opiekuje się zarząd 
miasta, czy komitet z ramienia miasta | danego u- 
aiwerżytetu. Pomagają mu w wyszukaniu mic- 
*zkania I wyświadczają mu niezliczone dogodno- 
ści | grzecźności. 

U nas 6 tem ani słychn. Przeciętny mieszkaniec 
miasta czesto jeszcze skionny jest patrzeć na uni- 
wersytet jak na c. k. trake, iac na urzędników, 
którym wogóle robi się zaszczyt, Skoro się ich za- 
mianowało aż w VI randze. 

Tymczasem, zoryentujmy się tylko. co się sta- 


sposób przacież doprowadzać rzeczy do tego, b? 
potrzebujący mieszkań zebrali się i ruszyli po- 
chodem na ratusz i siedzieli tam tak długo, dopé- 
ki dygnitarze miejscy nie znajdą r) 4 


Anarchia w zagłębiu 
dąbrowieckiem. 
Lwów, 9 października. 


komisyi węglowej, urzędującej w Morawsziej 
Ostrawie, następującą wiadomość: 

„Aby zapobiedz anarchii w rewirze dąbro- 
wieckim i zupełnemu upadkowi tamtejszego gór- 
nictwa, którego obecne wyniki równają się pra- 
wie czwartej części produkcyj pokojowej i które 
pracuje z olbrzymiemi stratami, nawiązane z9- 
staly, fak domoszą ze żŻródeł po nformowanycii, 
rokowania między koalicyą a rządem warszawsk,, 
mające na celu sprzedaż, a przynajmniej długolet- 
nią dzierżawę (okoje 50-lotnia) kopzlt węgla na 


„Przeceniłem rosyjskiego 


Berlin, w październiku. 

Uazety amsrykańskie, jak twierdzi korespon- 
dent genewski „Vossische Zeitung", donoszą, iż 
z rozporządzenia Lenina władza sowiecka wysła-= 
la do Ameryki seryę jnateryałów, iiustrujących 
położenie gospodarcze w sowdepii. W załączonym 
łśście Lenin pisze do Martensa, amerykańskiego 
przedstawiciela bolszewików w Nowym Jorku: 
„Muszę się przyznać, iż przeceniłam rosyjskiego 
robotnika i posiadacza (sobstwiennika). 

Zdemobilizowani robotnicy mają tylko jedno 


Oznaki blizkiego upadku Lenina, — Krótki przegląd 


' 


Lwów, 9. października. 

Dopełniają się tesy Lenina: Balfour oświad- 
czył — wedle pism angieiskich -— że rząd sowie- 
zki w Rosyi jest w przededniu upadku, ze Szto- 
kalmu zaś donoszą, że rozneczął się już w Rosyi 
zupełny przewrót i kentrrewolucya opanowała 
budynki rzadowe. Nastrój ludności rosyśskic! wo- 
bec bolszewików zmienił się zupołnie — głównie 
z powodu braku średłtów żywności. Wszystkie 
więc oznaki wskazują na to, że terroryslyczne 
rządy Lenina nie dociągną do drugiej rocznicy 
swego istnienia. 

Z poczatkiem listopada r. 1917 Lenin łoszedi 
do wladzy Do upadku Kiereńskiego. Jego program 


nół roku. — Zniszczenie środków produkcyi ł komunikacył, — Akcya militarna 

Lentnowi. — Powodzenłe I niepowodzenie Kołczasa. — Zwycięstwa i cele Denke. — Znaczenie 

strategiczne frontu polskiego. — Amslia a rząd Liazonowa. -— Kigska bolszewików na frorct 
bałtyckim. — Krótka charakterystyka Lenina. 
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[rzecz syndykatu koallcykwgo, składającego się 
|w głównej części z kapitału amerykańskiego | am 
glełstijego. Rokowania mają pomyślny przebieg“. 
Po raz dwg! dochodzą do zagranicy wiado- 
mości o opłakanych stosunkach w naszych kopal 
niach węgla. Niedawno temu, przy sposobności 
narad nad zapobieżeniem węglowej klęsce, ‘aka 
groziła Włedniowi, zbywano kopalnie polskie le- 
kceważącym gesten, wskazującym na ich ber- 
użyteczność wsłoeek panującej w nich anarchii, 
Obecnie z autorytatywnej strony, bo z ust ofi- 
cyalnej komisyi węgłowej dowiudułe się świat o 
zupełnym upadku górnictwa w jedynem prawie 
zagłębiu węglowem, które w naszych się obecnie 
i znajduje rękach. Wiadomości te wyrządzają nam 
nieobltczalną szkodę, dyskredytując rządy polskie 
|zagranicą. Osłabia to nasz kredyt moralny i ma- 
teryalny; może też ujemnie wpłynać na wynik 
plebiscytu na Śląsku Górnym. 
| Poniżającą zaś do głębi jest wiadomość. ia- 
koby prowadzone były pertraktacye w sprawie 
sprzedaży czy dlugoleyniej dzierżawy kopalń za- 
głębia dąbrowieckiego na rzecz iakiegoś syndy- 
katu koalicyjnego. Oznaczałoby to zrzeczenłe się 


prawdziwą klęską, i nasze czynniki sniejskie MSZĄ | niezależności 
s h d ospodarczej, 
w tym kierunka nietylko radzić, ale działać. Nie | | gon a 


Nie możemy się oprzeć wrażeniu, że wado- 
| mości zagraniczne o stanie górnictwa naszego są 
jtendency'nie przesadzane. Wskazywałaby na to 
wzmianka w cytowanej wyże: wiadomości o u- 
padku produkcyj do niespelna czwartej cześci 
wydajności przedwojennej. Opierając się na an- 
szych urzędowych cyfrach, stwierdzić możemy. 
iż produkcya wegla wynosiła w Kongresówce a 
zatem w zazłębin dąbrowieckiem w r. 1913 ko- 
ło 560.000 ton miesięcznie, w r. 1919 około 3511000 
ton miesięcznie. 


Cyfra ostatnia wzięta jest z przewidywań 


(Sp) Ostrawska „Morgenzeiiung* przynosi | Państw. Urzędu węglowego na miesiąc paździer- 
w sprawozdaniu z obrad środkowo-ewropejskiej | 


mik br. Porównanie produkcvt przedwolerne' z 
i bieżącą nie jest zatem tak przerażające, iak "»- 
dają źródła obce. Nie ulega jednak wątpliwosci, 
że stosunki w zagłębiu dąbrowieckiem są niezdro- 
we. 

Oczekujemy od rządu dementi wiacomości 
„Morgenzeltung* o rzekomych pertraktacyach co 
|do srrzejaży koralń i autentycznych wwiaśnień 
o obecnych stosunkach w zaglębłu dąbrowieckiem. 


robotnika i posiadacza". 


List Lenina do Martensa. 


pragniene: powiększenie płacy zarobkowej. Anta- 
gonizm między wsią i miastem niezmiernie się 
zaostrzył. Komitety, utworzone dla załagodzenia 
klesk i biedy Judu, są zaięte wyłącznie stworze- 
niem korzystnych urzędów. Łapownictwo doszlo 
do rozmiarów niestychanych. 

„WVosstsche Zeitung”, przytaczając ten list, 
wyraża przypuszczene, iż podtzas przesyłania 
znalazł się ón w rekach amerykańskiej policyj taj. 
nej i dopiero połem został ogłoszony. 


Rosya przed nowym przewrotem | 


rządów sowieckich, — 30 mitłardów deficytu za 
eutenty przeciw 


Lemumistyczny pegrążył kraj w tak ciężkiej nie- 
doli, że Lenin i współpracownik jego Trocki Lil- 
kakrotnie sami przyznali się do pomyłki. Niedaw. 
no doszły co wiedomości publicznej cyfry rosvi- 
¿kiego budżetu państwowego. W pierwszej poló- ' 
wie roku bieżącego okazał się deficyt 30 milicr- 
dów. Produkcya środków żywności i nalpierwś”>i 
potrzeby wymagała wydatku {i miliardów, gey 
tymczasem cyfra dochodów wynos xaledv ie 
6 nihiardów. Transport towarów drozomi wódrte 
mi i koleiami wymagał 5 i pół miliardów kesz- 
tów, a wydał dochddu tyłko 1t/; miliarda, Chociaż 
zniesienie podatków bezpośrednich jest jednym z 
giównych punktów programu rządu sowieckiego, 
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to jednak wlaśnie z tego źródła wpłyngło do kasy 
rządowej 2 i pół miliarda rubli, Już z tego ogólne- 
BO wykazu wynika jasno, że pół roku bolszewickiej 
gospodarki kosztowało kraj więcej, niż kilkuletnia 
wojna. 

Zniżkę wydatności pracy roboczej bolszewi- 
cy sami oceniają na 70prc. Do tego zniszczenie 
narzędzi pracy i Środków komumikacyjnych. Ko- 
leje zrujnowane, ilość lokomotyw z 20 tysiecy 
spadła do 9 tysięcy, wagonów z 270.000 na 160.009). 
Wielkie miasta — zwłaszcza Petersburg — opu- 
stoszały, a większa część fabryk zainknięta. Tyl- 
ko ogromne obszary Rosvi umożliwiły tak długie 
utrzymanie się rządów bolszewickich, które, gdy- 
Ly nawet obecne wiadomości okazały się 'przed- 
wczesnemi — zbliżają Się stanowczo ku koń- 
cowl. 


s + 


Ogromnego utrudnienia doznały rządy Leni- 
na z powodu prowadzonej przeciw niemu akcyi 
militarnej. Ententa postawiła sobie za cel zwai- 
czanie bolszewizmu i z początkiem lata 1918 roz- 
poczęła swą interwencyę przez utworzenię kor- 
pusu ekspedycyjnego, około którego miał się u- 
grupować rosyjski korpus ochotniczy, na ezele 
którego stanął wkrótce admirał Kołczak, który w 
Omsku utworzył rząd, a w listopadzie 1918 ogło- 
szomy został dyktatorem. Miał on z początku pn- 
wodzenie, którego puktem kulminacyjnym byłe 
zniszczenie armi bolszewickiej w Permie. Stosur- 
ki jednak nie pozwoliły mu na wyzyskane zwy- 
cięstwa, a w czerwcu 1919 kontrofenzywie bai- 
szewickiej udało się zmusić rząd omski do cofnię- 
cia sie do Irkucka. Skutkiem tego zniwcczony też 
został plan entsnty polączenia korpusu archan- 
zielskiego pod generałem Irousidc z Kołczakiem i 
utwerzenia zamkniętego frontu przeciw bolszewi- 
ckiej Rosył. 

Lecz Kołczak był tylko jednym z czynników 
w obliczeniach koalicyi. Ważniejszą rzeczą było o- 
toczenie sowłeckisi Rosvi od południa, zachodu i 
północy. Tu operował Denikin. który w szvhklem 
następstwie zajął Mikołałew, Chersoń, Poltawę, 
Jekaterynmosław i Kremieńczuk, a wkrótce i Petļura 
odddać mu musial Kijów. Politycznym celem Deri- 
kina ma być odbudowa wielkiej Rosyt, rzekomo 
na podstawach reakcymych — a bodaj czy nie 
odnowienie caratu. Odebrał on również Odessę 
bolszewikom i stoi obecnie w Kursku, na granicy 
Ukratny I Rosyi sowieckiej. Z frontem jego laczy 
się wojsko polskie, które poguw” * ' «vschód, 
zajeło Mińsk i od północy zewnętrzne forty Dyna. 
burga. 

Prontowi polskiemu przypada największe stra- 
tegiczne znaczenia, od niego bowiem wiodą naj- 
ARR linie SB lacyjne do Moskwy. 
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DZIWY dr. LERNA. 


"Tłómaczył JAH CHMIELIŃSKI 


Cigg dalaxy). 

„Mac Bel. myślałem ciągle... Mac Bell.. Co 
począć ? 

W tej chwili zabrzmiał dzwonek u oae 
bramy. — Ktoś o tej porze? Wizyta?.. Nikt do- 
tad me przychodzi! do Fouval. 

Szybko beglem w strome zamku, 

Ukryty za węglem patrzyłem, co się dzieje. 

Ujrzałem Lerna, który czytał telegram otrzy- 
many w taj chwil. 

Wyszedłem z kryjówki. 

— Wuju — oto notatka! Zdaje się, że to two- 
ła — prawda? Znałaziem w automobilu. 

W tej chwili szelest sukni kazał mi odwrócić 
złowę. 

W naszą stronę szła Emma. cała promienna od 
zachodu słońca — bo włosy zdawały się co wis- 
czór czerpać zeń nowy Zapas czerwonych lśnień. 
Szła z roześmianemi usty — a każdy krok jej — 
był tańcem. Ją tak za.ntrygował dzwonak. Civ- 
kawa byla telegramu. 

Profesor nic nie odpowiadał. 

— Może sie coś złego stało? Mów — mów na 
sślość Baska! 


MAURICE RENARD. 


„BAZETA WIECZORNA", 


Przyłegły front baltyokł rorpada się na in- 
fiancki i estoński. W tym odcinku wojska Judeni- 
cza dwukrotnie podejmowały ofenzywę ra Pe- 
tersburz, przy pomocy Anglików. Anglla główną 
swą uwagę zwróciła na rząd  północno-rosyiski, 
cozotający pod prezydenturą przemysłowca Lia- 
zonowa; z nim też zawarła rzekomo tajny układ, 
przydzekając swe poparcie pod warumkiem, że 
Rosya uzna interesy Anglii na Bałtyku i pozosta- 
wi jej wolną rękę w Persyi. 

I tu walki w ostatnim czasie były tak niepo- 
imyślne dla bolszewików, że Lenin widział się 
zmuszonym zwrócić się do prowincyi bałtyckich i 
ao Finlandyi z propozycyami pokojowemi. 


Włodzimierz lljicz Lenin pochodzi z Szlacue- 
ekiei rodziny gubernatorstwa Symbirskiego. Jest 
synem profesora gimnazyalnego. Cd wczesnej 
młodości brał udział w ruchu rewolucyjnym i 7a- 
stał wysłany na Sybir, skąd udało mu się uciec. 
Od 1917 do wybuchu rewolucyi żył w Szwajcaryi. 
Rząd niemiecki pozwolił mu po upadku caratu 
wrócić do Rosyi. l 


Bu. S 


Jest on średniego wzrostu i krępel postaci. 
Twarz łego odznacza się wyrazem energii i uporu. 
W mowach swych nie posługuje się patosem, lecz 
przeważnie ironią. Był kierownikiem nartył ma- 
ksymalistycznej, czyli bolszewickiej, która przed 
10 laty odłączyła się od mienszewików. Przywód- 
ca tej ostatniej partyi, Plechanow, potępiał ter- 
roryzm, który pod względem taktyki identyfiko- 
wał z anarchizmnom, 

Kilkakrotnie wykonywano zamachy na Leri- 

na. Upadek jego miałby dla całej Europy ważne 
| znaczenie. Przesilenie woienne nie może być po- 
konane. zanim w Rosyi nie zapanują normałne sto- 
sanki. Dzieje upadku komunistycznych rządów na 
Węgrzech i w Monachium i stosunki obecne w 
krajach zachodnich przekonały Lenina, że zawio- 
dla go wiara w iblizką rewolucyę światową. Upa- 
dek jego rządu i terrorystycznej doktryny, na 
które! się opiera, przyśpieszy może pokój Świa- 
towy. 


Traktat jJapońsko-niemiechKi, 


Paryż, w październiku. 

Mime tysiąckrotnych zaprzeczeń, układ nie- 
miecko-japoński istniejs, nie traci mocy. Zawarty 
został w Sztokholmie w czerwcu 1918 r. a teksi 
jego podany przez „L'Europe Nouvelle“ z dnia 
27. ub. m, brzmi jak następuje: 

Art. I. Obie strony zawierające traktat obowiązu- 
ja się w miarę możności, o ile na to pozwoli poli- 
tyka ogólno-światowa, przyłść z pomocą trzecie- 
mau sprzymierzeńcowi, aby mógł pod ich kierow- 
nictwem dojść do wewnętrznych warunków kar- 


ności i ładu i do stanowiska wielkiego mo 
cerstwA. 
` Art. IL Jedna ze stron zawierających traktat 


chowiązuje się wspomagać drugą stronę w jej 
dążeniu do zyskania przez układy z trzecią prze- 
wagi w Azvi Środkowej i w Persyi i ułatwić za- 
warcie układu przymierza i bezpieczeństwa mię- 
dzy tem mocarstwem, a inemi stronami traktuia- 
cemł. 

Art. III. Jedna ze stron traktujących obow'a- 
zuje słę, aby druga strona używała swobód naro- 
dowych najbardziej rozszerzonych w Chinach or- 
łudniowych. Te swobody beda zanewnione przez 
układy, tak jak i inne przywileje, wynikające z te- 
go traktatu w formie, która bedzie mogło być u- 
stalona przez oddzielne traktaty. Jednocześnie obie 
TAB DAC sie „A Ly jako wiska 


— Czy naprawdę coś lezo? u Aid 

— Nie — odpowiedział Lerne. Doniphan u- 
marł. Ot i wszystko. 

— Biedny chłapak! — westchnęła Emma. Ale 
może to i lepiej umrzeć, niż być waryatem, — Mo- 
że i tapiej! — Chodź Mikołaju! Nie rób takiej smu- 
tnej miny!... Chodź! 

Wzięła mnie pod rękę i chciała iść w stronę 
zamku, 

Lerne odszedł. 

Byłem całkiem przybity! 

— Zostaw mmie! Puść! — krzyknąłem nagle. 
To straszne! To okropne! Doniphan!... Co za ne- 
szczęście!... Nawet nie wiesz, jakie to okropne!... 
Zostaw mnie! 

Uwolniieny się od Emmy. Owładnął mną 
strach przed mowem nieszczęściem. Pobiegłem za 
wujem.. Znalazłem go w laboratoryum... Rozma- 
wiał z Johannem i pokazywał mu telegram. N:e- 
miec znikł — w tej samej chwili zbliżyłem się do 
profesora. 

— Wuju... wuj mu przecież mie nie powiedział? 
Prawda? 

— Ależ tak! Dlaczegożby nie? 

— Ależ on to innym rozpowie! Wszyscy be- 
dą o tem mówili — i Nelly się dowie... Powiedz 
jej... z pewnością!... Zrozumże wuiu! Dusza Doni- | 
phana dowie się, Że jej Ciało już umarło! Tego me 
można robić wuju — nie można! 

Wuj odrzekł opryskliwie: 

— Nie bói się! Ja za wszystko odpowiadam. 
Niema Żadmogo "iebezpieczańgtwni 


koncesyę na obszarach sąsiednich ma rzecz obee. 
go mocarstwa. 

Art. IV. Jedna zs stron traktujących obówią- 
zuje się wspomagać w przyszłym Kongresie Poko- 
jowym w sposób pośredni interesy drugiej stro- 
ny, aby nawet przy najcięższych warunkach, owa 
Sirona poniosła jaknajmniejsza stratę terytoryalną. 

Art. V. Jedna ze stron traktujących obowią- 
zuje się otrzymać dla drugiej jako podstawę do za- 
warcia układu z trzecią stroną zawarcie konwen- 
cyi bezpieczeństwa wolłskowego, politycznego i e- 
konomicznego i oddać do rozporządzenia drugie- 
go mocarstwa swoje usługi w tym celu, 

Art. VI. W zamian druga stroną traktująca 0- 
bowiązuje się zawrzeć tajemny układ wojskowy, 
lądowy i morski, którego oelem będzie zabezpie- 
czenie i obrona przeciwko zaczepnym zamiarom 
Anglii i Ameryki. Warunki tego układu będą uto- 
żone wnet po zawarciu pokoju przez upełnomoc- 
nionych zastemzów obu mocarstw. 

Art. VII. Tażemny układ, który z tego wynik- 
nie, określi zasadnicze podstawy zagranicznej poll- 
tytd trzech mocarstw i będzie mógł być dokładnie 


sformułowany dopiero po odbudowaniu «rzeciej 
strony traktującej. 
Art. VHI. Obesny układ będzie miał moc obs- 


wiązijąea ma przegiz” lat pieciu. fieząc od rozpo» 
częcia p dej trzeciego mocarstwa wyiąwszy 
pa - A 

— Alsż wuju — co też wuj wje! — Przecież 
to nie sa ludzie — ani nie czują — zobaczysz, iż 
wszystko jej powiedza... Pozwól mi tam weiśé... 
Ina chwilę... blagam.. Do dyabła — bo sam i 
pójdę! 

Lekcye byka nauczyły mnie wprawy. Zaata- 
kowalem głową... Wuj upadł na trawę — tax sa- 
mo szlachetny Johann runął, brocząc krwią. Wpa- 
dłetn na Podwórze, odsuigłem furtkę gotów 


AES ać 


tm 
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wyprowadzić siłą Nelly — i wziąć ją na zawsze 
do siebie. 

Psy pochowały się w budach. -— Z daleka zo- 
baczyłem Neliy, jak leżała przywiązana na dłu- 
Zim łańcuchu koło sztac'et, 

Zawołałem: 

— Doniphan! 

Nie ruszyła się. 

Z za otworów w budach Iśn:'ty Stepia wystra- 
szomyeh kundli. 

— Doniphan! Nelly! 

Nic. 

Doemyśliłera się wszystkiego. I ją Śmłarć sko- 
siła... 

Tak. Nelly była już zimną i sztywną. Żdawa- 
loby s'e, że zdusił ją łańeueh, Ściśnięty dokoła 
|szyi. Podszedłem, żeby się przekonać, gdy w tem 
ILorńe z Johannem pojawili się na podwórzu. 

— Łotry! To wyście ja zabili! 

— Przysięgam ci, że nie! Dziś rano znalezione 
ją w m stanie, jak teraz widzisz. 

(C. d. n.). 


aw. 4, 


Art, IV, który wchodzi w życie wnet po ratyfika-| 


cyi niniejszego traktatu. Na wypadek, gdyby żad- 
na ze stron traktujących mie okazała na 6 mie- 
sięcy przed upływem terminu ochoty unieważnie- 
nia traktatu, pozostanie on w mocy na dalsze 5 lat 
i tak dalej, aż do wypowiedzenia go przez jedno 
2 mocarstw. 

Art. IX. Traktat niniejszy winien być ratyfi- 
kowany jak można najwcześniej i dokunerty ra- 
tyśffracyżjne będą wymieniane w Sztokholmie, Fe- 
dą one zredagowane po francusku dla Japonii i 
po niemiecku dla Niemiec. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności cel odbudowy 
trzeciego mocarstwa zbiega się z tymże kleron- 


„QAZETA WIECZORNA”. 


kiem Denikinów, Kołczaków, Judenkceów: sbłeg 
okoliczności rzeczywiście wzruszający; sądzimy, 
że dyplomacya ententy nie pracuje, aby go pople- 
*Furops Nouvelle“ i|się dawała w ostatnich dniach na gieldzie war- 

szawskiaj, była wynikiem wiefkiego zapotrzebo- 


rać, mówi dalej publicysta „L 
kończy wezwaniem: 


Un 4878, 


SZTUCZNA ZWYŻKA RUBLA, 
Warszawa, 9 października. 
(Delef.) (O) Haussa na ruble, jaka zauważyć 


„Raz jeszcze wskażenry jedną drogę rozwią-|wania wałuty rosyjskiej przez Rzeszę niemiecką. 
zania: rsunąć tych carskich awanturników; uznać|Przy zakupnie towarów w Niemozech dla Polski 


niezależność narodów: 


utrałńskiego, Btewskiego, | żądano tam zapłaty bądź w markach niemieckich, 
estońskiego, fińskiego, białonkiego I łotowskłazgo | bądź w rublach carskich. licząc 100 rubli 


po 95 


i ułatwić ich federacyę z Rzeczpospolłą Polską. marek niemieckich, a ponieważ marek nixnickich 
Na tych podstawach ustanowić zasady polityki |jest u nas bardzo mało, przeto wurosło wskutek tz- 


francuskiej na wschodzie Europy i działać.” 


Wieści z Kresów polskich. 


DELEGACYA REPUBLIKI ŁOTEWSKIEJ 
W WILNIE. s 
Wilno, 9 października. 
(PAT.) 


tewskiej do rządu polskiego. "Na czele delegacyi 


stoj Jahnis-Żalit, były poseł do dumy rosyjskiej. | 


ROKOWANIA Z PETLURA W TOKU, 
Warszawa, 9 października. 


tTelet.) (G.) Dotąd nieuxończono leszcze ro- 
kowań z Pełlurą w smawie przedłużenia umowy 


Tazem na piwo. 


go sztuczn zapotrzebowanie rubli, 
KONFISKATA SKRZYŃ 7 MAKA NA DWORCU 


W WARSZAWIE. 
Warszawa, 9 października. 
(Telef.) (Q) Urząd walik z lichwą  Skonfłsko- 


wał na kolej w Warszawie kiika skrzyń z mąką, 
Miało to zadukomentować, że przeznaczoną przez paskarzy Ha wywóz do Nie- 


wojska polskie przechodzą na stronę niemiecką. wlec. W jednej pace znaleziono w męce Stary o- 
Okazało się jednak, że owi Hallerczycy byłi prze- |braz, oryginał szkoły włoskiej, przedstawiający a- 


f | branymi żołnierzami „Qrenzschutzu“. 
Przybyła tu delegacya republiki io- | 


PLEBISCYTOWA KOMISYA CZESKO.SŁO- 
WACKA NA ŚLĄSKU, 
Morawska Ostrawa, 9. października. 
(PAT). W Polskiej Ostrawie wzęduje od kil- 


kunastu dni komisya częsko-słowacka dla plebi. | 


scytu na Śląsku Cieszyńskim. Przewodniczącym 
komisyi jest kierownik rządu kraiowogo na Mo- 


o zawieszenie broni. Przyczyną zwłeli jest opot- | rawach, radca ministeryalny Stanek. Komisya ple- 


ne stanowisko Ukraificów, Mtórzy uzupełułające 
warunki polskie uważałą za uiestoźfiwe do przy” 
ięcła. Pomimo to istnieje nadzieja, że porozumie- 
nio będzie dokowane. 


SZTUCZKI PLEBISCYTOWE NIEMCÓW. 
Oświęcim, 9. października. 


(Telef.) (G). Niemcy puszczają się na rozmaite 
sztuczki, aby przygotować sobis należyty grunt 
do plebiscytu. Do rzędu takich sztuczek należy 
wypadsk, jaki wydarzył się na rynku w Katowi- 
cach. Mianowicie ukazał się tam oddział Haller- 
czyków, który spotkawszy oddział „Grenz- 
schutzu*, zaczął się z Żolnierzami  „OGrenzschu- 
tzu“ serdecznie Ściskać, a nawet poszedł z nimi 


. 


tiscytu składa się z komitetu obszerniejszego i 
scislejszego. 
nosłowis Zika, Lukas i Vohala, oraz zastępca 
przewodniczącego Stalmarik. ([Delegatami dla o- 
kręgu cieszyńskiego są prof. dr. Chlumsky i Paw- 
lak. 


O WYMIANĘ JEŃCÓW. 
Sosnowiec, 9 października. 
(PAT.) Przybył tu z Wrocławia 'specyalńy 
delegat z ramienia komisyi po!ske-niemiecko-koa- 
licyjnej dla powrotu jeńców, wziętych do niewoli 
z obu stron w czasie walk z powstańcami. 


Co się dzieje w Warszawie? 


KONIECZNOŚĆ SKRYSTALIZOWANIA 
POLITYKI POLSKIEJ. 
Warszawa, 9 października. 

(Telef.) (G.) W tutejszych sferach miarodaj- 
nych zdają sobie sprawę z konieczitości skrysta- 
Hzowania polityki połskiej odnośnie do wschodu 
tembaróziej, że politycy rosyjscy ze Sazonowem 
na ezele cotaz bardziej dążą do sojuszu z Niem- 
cami Politycy rosyjscy w Polsce komunikują się 
bardzo często z Berlinem, przyczem rolę pośre- 
anika odgrywa Niemiec nadbałtycki ks. v. Liever. 


NOWI CZŁONKOWIE KLUBU KONSTYTUC. 
Warszawa, 9 października. 
(Tełet.) (G) W Seimie zjawi? się po -az pièr- 
wszy posel koiomytski p. Kleski, który wszedł w 
skład klubu pracy konstytucyjnej. Do tego samega 
klubu wstapił także posel buczacki Stern, który 
doriero obecnie przyjechał do Warszawy. 


OBRADY ZJEDNOCZONYCH POSŁÓW 
: LUDOWYCH. 
Warszawa, 9. października. 

(Telef.) (6). Wczoraj wieczorem nastąpiło na 
wspólnem żobraniu, Wtóremu przewodniczył p. 
Witas ziednoczenie posłów ludowych w ieden 
klub stronnictwa , ludowege. Wybór zarządu 
wspólteg, klubu nastapi w przyszlym tyzedniu. 
Klub ten.do którego weszli piastowcy, grupa wy- 
zwołenia, lewica P. S. L.i stapińczycy, liczy 
razem 120 członków, 


ZIEMIANIE GROŻĄ RZADOWI. 
Warszawa, 9 października. 


ficvę, iadc<ająca Się nraecdwko prawom wy- 


| chajski, 


jątkowym, narzuconym ziemianom. Reforma rol- 
na powinna być wprowadzona w życie w taki 
sposób, aty nie doznały przez nią uszczerbku in- 
teresa finansowe i aprowizacyjne państwa, oraz 
porzadek społeczny w Kraju. Gdyby żądania te 
zostały przez rząd zlekceważone, wówczas zie- 
mianie przeciwstawią się solidarnie rządowi w 
sposób zdecydowany i energiczny, składając ua 
fząd odpowiedzialność za wywołanie tej walki, 
Na zebraniu związku ziemian był obecny także 
gen. Haller, który wygłosił mowę. 


SAMOBÓJSTWO ZASTĘPCY KONSULA DUŃ- 

SKIEGO. 
Warszawa, 9 października. 

(Telef.) (G) W nocy z piątku na sobotę popeł- 

ni} samobójstwo Zastębzą konsula duńskiego p, Ml- 

Władze rozpoczęły dochodzenia w tej 

sprawie wobec pogłosek, że popełniono morder- 
stwó na osobie Michalskiego. 


P. DIAMAND WYJEŻDŻA DO BERLINA. 


| Poznań, 9. października. 
(BAT). Przybył tu poseł dr. Diamand, który 


z ramienia rządu polskiego wyjeżdża jutro rano do 


Berlina na pertraktacye z rządem niemieckim. 


KAROL STEFAN PROSI O UCHYLENIE SF. 
KWESTRU. 
Warszawa, 9 października. 


(Telef.) (8) Do kemisyi prawniczej w Seimis t 


wplyngla Będanie arcyksiecla Karcia Stefana z 
prośbą o uchylenie sekwŚsttu icgo dóbr w Żywcem. 


Sprawy tej nie rozstrzygnięto, ale póstattowiono |$ 


(Telef.) (Q.) Związek ziemian uchwalił rezo- 'zażadać od ministerstwa rolnictwa aktów w żei A 


sprawie. 


W komitecie ściślejszym zasiadaja | 


mork? 


REWIZYE PO FARBIARNIACH KRAKOWSKICH 


Kraków, 9 października. 
(Telef.) (G) Na intarwencyę władz wojsko- 


wych przeprowadzono rewizye w licznych farbiar 
mach krakowskich, przycze skomiiskowano0 Ogro- 
mna Hość rzeczy pocliodzących mewątpiiwie z 
maęazystów wojskowyci, a oddanych do przebar- 
włeisła, Równocześnie policya wydała zakaz far- 
biarzom przyjmowania rzeczy wojskowych do 
farbowania 


STRAJK WARSZAWSKICH KELNERÓW. 
Warszawa, 9 październiku. 
(Telef.) (G) Wybuch? tu strajk kelnerów na 
tle ekonomicznem. 
Warszawa, 9 październiku. 
(Telef.) (G.) We środę rano wybuchł strajk 
kelnerów we większych cukierniach warszaw- 
skich, Kelnerzy zażądali podniesienia deputatu 
środków żywności. 


KIEDY FINLANDYA ROZPOCZNIE ROKOWA: 
NIA Z BOLSZEWIKAMI? 
Praga, 9 paźdz ernika. 
(PAT) Cz. B. pr. donosi, że wedle urzędo- 
wych doniesień rozpocznie Fiutandya rokowania 
z rządem rosyjskim bolszewickim tylko w tym 
wypadku. jeżeli zapadnie w tym kerunku spe 
cyalna uchwała sejmu, zwołanego na dzień 15 bm. 
DYMISYA GABINETU BUŁGARSKIEGO. 
Wiedeń, 9 października. 
(PAT. (B. K. z Sofii.) Prezydent min'strów 
Tevdorow, przywódca delegacyi pokolowej bui. 
garskiej, podał się wraz z calym gabinetem di 
dymisyi z tego powodu, że rokowania pokojowe 
wypadły niepomyśln'e dla Bułgaryi. Król powie- 
rzył 'Tambarińskiemu misyę utworzenia gabne- 
tuw skład którego mają wejść także i sotyaliści, 
BAKU OPUSZCZONE PRZEZ ANGLIKÓW. 
Wiedeń, 8. października. 
(PAT.) B. K. donost z Moskwy. Wojska an- 
gielskie opróżniły Baku. 


HE KOSZTOWAŁ STRAJK ANGIELSKI? 
Wiedeń, 8. października. 
(PAT.) B. K. z Londynu. Straty w przemyśle 
i handlu, poniesione wskutek strajku, oszacowano 
na 50 milionów fur'ów sterlińgów. Związek ko- 
lejarzy stracił wskutek strajku w zarobkach 206 
tysięcy funtów sterlingów 
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„GAZETA WIECZORNĄ”. 


Miasteczko, którego ludność od kilku lat 


Drwęło Gortos. — Zapomniauł przez Boga i ludzi. 


mieszka w piwnicach. 
— Domena wszrtlakich sgłderi. — Setit matek 


łózieci walczą z śmiercią, — Sane ruiny. -— Apele do rządu dotąd bezskuteczne. — Ce zburzono 
i ile trzeba dia odbudowy? 


fiKorespondencya własna 
Sienawa, w październiku. 


Miasteczko nasze położone nad Sanem, w 
północnej części powiatu jarosławskiego, zostało 
w czasie wojny niema; doszczętnie zniszczone. 
Obok Gorlie, których zniszczenie w prasie naszej 
kilkakrotnie szeroko opisano — jest Sieniawa je- 
dną z najbardziej w Połsce zniszczonych miejsco- 
wości. Z miasteczka niegdyś zasobnego POZOStA- 
ty dzić tylko ruiny, wśród których głód i nędza 
obraty sobie siedlisko. 

Ale gdy inne miejscowości już za czasów 
austryackich zostały w części odbudowans, albo 
gdy dziś caly szereg miejscowości an) w części 
tak jak Sieniawa zniszczonych, otoczył Rząd pol- 
ski opieką | odbudowę tychże mikonowemi sub- 
wencyami umożliwia — to miasteczko nasze wy- 
glada jeszcze tak, ak go wrogie nam woiska po 
uporczywych bitwach nad Sanem pozostawiły. — 
Gdy taki Tomaszów, Krasnystaw otrzymały po 
parę rihonów marek na odbudowę, gdy w mia- 
steczkach Królestwa polskiego z subrwencyi rzą- 
dowej przeprowadzaią luksusowe, łak na obecne 
szasy roboty regulacyjne — m nas 

3000 z góra miozzkakców mieszka w norach 
i w piwnicach, 


w warimkach, które nie dadzą się wprost opisać. 
Od 1914 roku po dzień dzisiejszy jest Sienia- 
wa miasteczkiem, w którem wszystkie 


choroby zakażne mają swo królestwo, 


holera, ospa, tyfus plamisty i brzuszny, czer- 
womka i szkarlatyna przeszły przez znękaną lu- 
dność, dziesiątkując ją rok rocznie. Stosunki sā- 
nitarne, panujące w Sieniawie, są ciężkiem oskar- 
żeniem całej kultury naszego wieku — są zbro- 
dnią, której rząd austrvachi dopuścił się na Iudno- 
$cl, a któroj Rząd polski dotychczas nie usunął. 


Setki matek | dzieci giog w gruźlicy powołną 
śmiercią. 


W barakach wybudowanych na pomieszcze- 
nie części bezdomnej lrdrości, od 4-ch lat miesz- 
kajo budzie dręczeni latem przez robactwo, a zi- 
mą zimnem i głodem. W barakach tych, których 
dezyuiikcy! inaczej, jak przez ich spaienie niepo- 
dobma przeprowadzić, były już dwa wypadki 
śmierci wskutek wszawicy i wycieńczenia. 

Dzięki nieudolności osławionych uż ekspozy- 
tur budowlanych, dzięki opieszałości dotychcza- 
sowej powiatowych Władz, jas Starostwa i Wy- 
działu powiatowego — wszelkie starania nasze 
o rozpoczęcie odbudowy, pozostały głosem wo- 
łającego na puszczy. 

Ale obecnie 


ciurpłiwość już Se wyczemciła, 


ale obecn'e już chyba czas położyć kres tej 6-cio 
letniej nędzy i potiewierce 30U0 z górą mieszkań- 
sów! 

Rząd polski nie może nadal patrzeć obojętnie, 
jak setki obywateli naszego państwa ginie po- 
wolną śmiercią. Rząd polski świadomy roli nol- 
skiego miasteczka na kresach Małopolski, wdroży 
wreszcie jak naiszerszą akcyę, by tę placówkę 
polskiego żywiołu tnrż za Sanem, uratować od za- 
złady. 
| W tej nadzici wszczęliśmy akcyę u miaro- 
dajnych czynników w Ministerstwie Robót Publi- 
cznych i w Delegaturze tegoż na Małopolske, 
wnieśliśpąy menioryał z przedstawieniem rozpa- 
cziiwego stanu rzeczy w naszem miasteczku, pro- 
$ząc o roztoczenie nad miasteczkiem opieki, o u- 
dzielenie nam wiekszych subweńcyi, o rozpoczę- 
cie odbudowy przynajmn*ej budynków publicz- 
nych, jak szkoła. kościół, budynek gminny, sądo- 
wy, urżąd podatkowy. 

W memoryale tym i przez 2-krotne deputa- 
cye zwróciliśmy uwagę, że z powodu asójnezo 
zubożenia mieszkańców, odbudowa wynósżąca 
kilkanaście milionów nie da się hez pomocy Rzą- 
du pomyśleć. 

Zbiorowy wysiłek mieszkańców nie jest w 


„Gazety Wieczornej”.) 


stanie ani w części pokryć tych ofbrryrsich sum, 
których trzeba na przeprowadzenie planu regula- 
cyi, na zrealzowanie projektu kanalizacyi, budo- 
wę Urzędu gminnego i innych budynków publi- 
cznych, 

Dla informacyj podaje kilka ltozbowych zesta- 
włeń i kijka faktów, oraz krótki zarys prac, jakie 
muszą być z odbudową wykonane: 

Ludność Sieniawy wyńosila przed wojną 
4.500 dusz, dziś około 3.500. — Z 412 budynków 
jednomiętrowych i parterowych pozostało tylko 
100, z tych 50% zostało silnie "uszkodzonych. 
Z ważniejszych budynków pożarowi ł zburzeniu 
granatami uległ: 1) Kośció! parafialny, zabytek 
architektoniczny 16 wieku (renesans) za taki przez 
Komisyę konserwatorów uznany. 2) Palac ks. 
Czartoryskich. 3) Budynek Urzędu  mieistkiego. 
4) Bzkoła (żeńska) mieżska. 5) Urząd podatkowy. 
6) Tartak i młyn. 

Prócz domów mieszkalnych zostały zniszczo- 
ne wszystkie warsztaty rękodzielnicze i drobne 
fabryki. 


TE Kaski 


à Str. 3 

Wszystkie studnie publiczne w liczbie 20 1 
prawie wszystkie studnie prywatne (około 40). 

Mocno uszkodzone zostały ulice, chodniki, 
kanały j place publiczne. 

Ludność dwikrotnie zostałą w czasie walk 
obrabowaną z całego swego mienia. 

Rząd austryacki wybudował! 12 baraków, u- 
rągających wszelkim przepisom hygieny i techni- 
ki. W barakach tych pomieszczoo połowę ludno- 
ści bezdomneł — druga połowa mieści słe w Di- 
wnicach i norach. 

Liczba zmariych na chorohy zakaźne przez czas 
wolny wynosi z górą 508 osób, 


kilkadziesiąt osób zginęło od kul. 

Z robót, które trzeba uskntecznić przy prze- 
prowadzeniu odbwdowy, najważniejsze są: 

1) Reguiacya miasta (2 miliony kor.), 2) Bu- 
dowa studni publicznych, pompowych (120.000 
kor.) 3) Zaprowadzenie kanalizacyj i uregulowa- 
nie potoku (500.000 kor.), przepływającezo przez 
miasto (800.000 kor.), 4) Naprawa dróg, zniszezo- 
nych przemarszami woisk (300 tys.), 5) Bwdowa 
Urzędu gminnego, szkoły, Sądu. Urzędu podatka- 
wego (1,000.000 kor), 6) Odbudowa kościoła 
(600.000 kor.), 7) Budowa cegielni, tartaku i miy- 
na (1,500.060 kor.) 


Jak mordują w Ameryce robotników polskich I 


Nowy Jork, we wrześniu. 


Kompania „Standard Steel Car“ w East Ham- 
mord 


Rozpoczęłą się strzelanina. Kilkunastu krwawią- 
cych się robotników pozostało na uficy. Jeden z 


rannych prosit o pomoc. „Zaraz dostaniesz po- 
moc“ — odpowiedział policyant i dwiema kulami 


walczyła uparcis przez 7 tyzadni ze swymi robo- |dob4 leżącego na ziemi. 


tnikami, 


Jedną z otlar tego zbrodniczego napadu jest Jerzy 


Roszko. 


którzy wytrwałym strajkiem ohcieli zmusić fabry- 
kę do ustępstw. Głównem żądaniem robotników 
było uznanie związku zawodowego. W ósmym ty- 


godniw*przedaęobna ol iuozą „Robotnik“ d'ugoletni członkiem PPS. Do Ame- 
sorowadzić łamistrajków. ryki przyby] przed 7 laty. Podczas strzelaniny Ro- 

Znałazło się około 100 rodowitych Amerykanów, |Szko został ranny. Kiedy zaczął uciekać, dogoni! 
którzy zgodził. się wystąpić w tej roli. go policyant i pięcioma strzałami powalił go ua 
Strajkujący zachowywali się spokojnie ziemię. Śmierteinie rannego podnieśli policyanmu z 


ziemi i mesli do ambulansu. Dawa? jeszcze znaki 
wobec łamistrajków, jedynie żony, matki i dzieci sd 


strajkujących starały się w różny sposób przzk ki zakk 
a w > przzko- 5 ` r 
nać łamistrajków, że postępuią karygodnie. Dnia rozbestwieni zbrodriarze rzuchHi śmłectelnie ranne. 


9 września robotnicy strakujący ziawki sie pa-|F9 "A CHORE l w ten sposób dobili 

chodem o g. b m. 30 popol. przed fabryką, chcąc Lista zabitych i rannych 

pokazać łamisirajcom, że cały zespół robotniczy |przedstawia się jak następuje: Zabici: 

fabryki strajkuje. Jerzy Roszko, pozostawił w kraju żonę i czwo- 
Kapitan policył miejskiej, Strong, podszedł do ro dzieci. Wawrzyniec Dudek, umarł w drodze 

grupy robotników, Stojących na przedzis i za- |+ło Szpitala. pozostawił żonę i dwoje dzieci. Stefan 

żądał, i Krawczyk, zmarł w szpitalu. Stanisław Skełsz, 
aby przywódcy kazali robotnitom usunąć się |Slowak. Stanisław Kratz. Szósty zabity, dotąd 

z ulicy. Robotnicy powiedzieli, że żastosuja się do | nierozpoznany. 

jego żądania, Przywódcy kazali robotnikom cofnąć Rammi: Jan Tatara, Polak; Antoni Romaszko, 

się ze środka ulicy na chodnik, gdyż widocznem Pelak; Stanisław IKądziora, Połak: Franc. Nass, 

było, iż policya usiłuja wywołać awanturę pod |Polak; W!adysław Ogurek, Polak; St. Marciniak, 

pozorem usuwania robotników,  zatrzymujących |Polak; Bolesław Wojciechowski, Połak; Steve 

ruch uliczny. ; Evans, Uktainiec; Wasyl Karnafel, Ukrainiec oraz 
W iym czasie John Fid, 

jeden ze starszych policyantów dał strzał w tłum 


Ojcobójca, matkobójca i bratobójca w jednej osobie. 


Wilno, 7 pażdziernika. |cełu ukrycia sweżn ohydnego występku, zaorał 

Wileński „Nasz Kraj" pisze z - Butrymańców |ziemię i zasiał żyto. Żandarmi przecziiwając zbro- 
pow. Trockiego: dnię, rozpoczęli poszukiwania szablami i natrafli * 

Miejscowa żandarmerya polówa otrzymała ha miejsce, w którem zostały pochowane trupy. 
wiadomość o zaginięciu całej rodziny Niedzińskich Nis zaraz jednak zbrodniarz przyznał się do wszy 
we wsi Kiedańce, par. Piwosżuńskiel. Zandarme- $tkiego, mianowicie Że siekiórą zabij najpierw 6; 
rya w osóbach wachmistrzą Józefa Jašiaka, Adol. |ca I matkę, leżących w łóżku, rastępełe brata. 
fa Dubrownika i Jana Fijałkowskiógo udała się ta Żandatmi miejscowi przyczynili się do wykry- 
miejsce wypadku. Po aresztowaniu i zeznaniach |cia zbrodni i miejscowa ludność litewska z użna- 
syna, Pilotra Niedzińsk:3ż0, okazało Się, ża ta ro- |niem ednosi się do polskie: żandarmeryi,  Zbro- 
dzia zostala zamordowana przez syna. który pó |dniarz Piotr Niedziński oddany zostal pod sad po- 
zabójstwie oica Jóżefa Niedzińskiego, lat 50, matki |lowy. f 
Leonli, łat 46 i brata Jana lat 19, zawlók! trupy do 
wytkopanego dołu, © 62 kroki odległego od domu 
mieszkaliezo, a następnie. po zakopamiu dołu w 


Pracował on 5 lat w kopalniach ma Ssu. pył 
członkiem zwiazku zaw. górników i jak donos: 


E] 


\ 


O egzemplarze 
obowiązkowe gazet. 


Lwów, 9. października. 

(y) Prezydyum Namiestnictwa rozporządze- 
niem z dnia 30: września br. L. 18326/pr. wydanem 
na podstawie polecenia Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 20. września br. L. V—7145 za- 
wszwało wszystkie drukarnie do mrzedkładania 
Ministerstwu spraw wewnętrznych w Warszawie 
po dwa egzeamipiarze każdego pisma drukowanego. 


ARONIBA. 
Repertuar Teatru miejskiego. 

W ezwartek, dnia 9 bm. o godz. 7-mej wie- 
czorem: „Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta. 

W piątek dnia 10 b. m. o godz. 7-me; wie- 
ezerem po raz 8-my „Sułkowski*, tragedya w 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J. Kozłowskim 
w roli tytułowej, 

W sobotę, dnia 11 b. m. © godz. 3.30 popeł. 
— przedstawienie dla młodzieży — „Śluby pan'eń- 
skie“, komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry. 

W sobotę, dnia 11 b. m. o godz, 7-mei wie- 
czorem „Cnotiiwa Zuzanna“, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
po raz 8-my „Podjazd nieprzyjacielski', kroto- 
chwila w 3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiegu. 

W niedz elę, dnia 12 b. m. o godz, 7-mej wie- 
czór po raz 9-ty „Sułkowski“, tragedya w 5 akt. 
Stefana Żeromskiero z p. Robertem Bóhlkem w 
roli tytułowej, 


[o 


Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 

ul. Ossolińskich l. 10). 
" W czwartek, 9 października o godz. 7.30 wie- 
"czór: „Hania płacze, Jaś się śmieje", BA 


Offenbacha; balet; „Figle rzezimieszków*, sketsch; |czywszy na bandlu ulicznym, prowadzonyia przez | 


„Tajenmicze mieszkanie“, krotochw la Engla. 
Repertuar Teatru Rozmaitości (ul. Sza*: 
szkiewicza 5, nabrzeciw żandarmeryi): | 
Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1919 co-, 
dziennie o godz. 7.30 wieczór: 1) „Podstęp”, 
scetsh E. Matterna. 2) Część koncertown-baleto- i 
wa (pp. Miłska, Szymulska i J. Rygier). 3) „Gabi- 
net ministrów", szkic satyryczny A. Starknana i 
Rutwida w jednej odsłonie. 4) „P.ekna Helena“, 
parodya operetki Offenbacha w 1 akcie. 


„Casino de Paris“ — Lwów — ul. Rejtana 1. 3. 

Czwórka w „Czarnym kocie“ od 9/10: ,.An- 
tek 1 Kantek“, dyalog humorystyczny w interpre- 
tacyi Domańskiego i Olesławskiego. Wizya 
babini, w interpretacyi Bobrowskiej., Mea Mara 
Indra. Siostry Marsano. 


„TY SE MÓW, A JA ZDRÓW* — MYŚLI 
SOBIE PREZYDENT NEUMANN, A BŁOTKO 
LWOWSKIE LEŻY JAK LEŻAŁO, 


— 


Legia Ochotnicza kobiet będzie istnisć nadal. 
Wpisy do O. L. K. przyjmuje się ponownie, po- 
nieważ Władze wojskowe żądają stanowczo dal- 
szego trwania Legii i to przez czas dłuższy. 

Śp. Dr. Jan Sołowski, Z Zaleszczyk piszą 
nam: Niecpowetowaną stratę poniosły w zeszłym 
miesiącu Zaleszczyki. Po kiłkutygodniowych cier- 
piemiach zmarł w 65 roku źycia b. długoletni dy- 
rektor szpitala powszechnego Dr. Jan Sołowski. 
Gruntowna wiedza zawodowa, długoletnia do- 
świadczenie lekarskie t gotowość służenia każdej 
chwili choremu, sprawiły, że śp. Dr. Sołowski 
przedstawiał ideał lekarza, Człowiek kryształowej 
uczetwości, prosty, cichy i skromny, po doświad- 
ezeniąch życia zrażony do ludzi, unikał szerokich 
znajomości, towarzystw i zebrań, tem chętnie; je- 
dnak śpieszy? w każdej chwili już nawet w cza- | 
se swej śmiertelnej słabości z pomocą chorym, , 
dla których był najtroskliwszym opiekunem. —| 
Pogrzeb jego przemienł się w wspaniałą manife- 


stacyę wszystkich mieszkańców Załeszczyk, któ- |ron 60. Podobnie mydła francuskie które w Krako- j 
rzy w ten sposób dał] wyraz swego Żału za |wie płaci się po 12.50 kor. tej samej marki kosztu- |do berzwłocznej dostawy posiada firma Juliusz WEISS 
zmarłym, — Cześć pamięci znakomitego lekarza lja w niektórych z Ńwowskich zakładów kosmety. | we Lwewie, Potoskiego 26. 


| zacnego człowieka. 


«GAZETA WIECZORNAĆ. 
f 


Uporczywe marnowanie grocra pabiczngo. 
Są grzechy popeluiane przez niektóre nasze insty- 
tucye w sposób tak notoryczny, iż jeśli się wo- 
zóie jeszcze o nich w prasie wspomina, to raczej 
dłą dania wyrazu bszsiineł żałości, niż w nadziei, 
ażaby to przyczyniło się cokolwiek do msunięcia 
złego. Taką sprawą (obok np, kurzu lwowskiego, 
proicgowanego przez Magistrat, pomimo wielo- 
miesięcznej kampanii prasy) jest sposób przesy- 
tana komunikatów galicyjskiej dyrekcyi poczt i 
telegratów. Osemkę lub szesnastkę papieru, na 
którym znajduje się treść ogłoszenia, przesyła po- 
ezta w opakowaniu całego arkusza papieru, jeśli 
nie więcej, niszcząc w ten sposób tak drogi dziś 
materyań. Pisaliśmy o tem i to nie kilka razy, ale 
było to zawsze rzucaniem grochu o Ścianę. Dziś, 
kiedy wskutek zastoju przemysłu papierniczego 
naprawdę grozi społeczeństwu krach papierowy, 
może notatka ta będzie d'a poczty „„nemento*, 
które wreszcie uzyska jakiś oddźwięk. 

Kio chic» psa uderzyć... Od miesięcy słyszy 
się skargi na brak drobnej monety w tramwajach, 
a przecież Dyrekcya tramwajów może w prosty 
sposób zaradzić brakowi monety zdawkowcej. Na- 
leży wydać bony po 20 ha! i sprawa załatwiona, 
Wymaga to tylko małego odstąp cnia referenta od 
szablenu, a nie będą patrzehne okólniki do publi- 
czności į ułatwi się bardzo konduktorom ich urzę- 
dowanie, 

(g) Pożyteczua iustytucya naukowa, Są ną 
kursa handlowe dr. Petyn'aka-Sameckiego prof. A- 

„omii handlowej, które uż drugi sezon istnicjąc 
w naszem mieśce wydały szereg wykńwalifikowa- 
nych sił handlowych. Kursa te prowadzone prz:z 
polską i fachowa silę, po bardzo uczciwych i u- 
miarkowanych cenach zesługują na wyróżnienie. 

(g) Ufcznikostwo, a katastrofa tytoniowa. —- 
Brak tytoniu wytwarza przeróżne formy handlu 
tym artykułem, poczawszy od poważnego paskar- 


stwa magazynującego potajemnie przeznaczone 
do uczciwego rozdziału zapasy tytoniu a skon- 


pauprów, którzy niewiademo skad zdobywają coś, 


co nazywają tytoniem (często ż n'edopałków ze-| 
branych na ulicy) raczą publiczność za drogie pie-. 


niądze fatalnym tym „ersatzem* często1Toc sŁka- 
dzącym zdrowiu. Na każdym rozu ulicy ni mal 
natrafia się dziś maleów obciea płci którzy zachę- 


jcają do kupna papierosów, po kilzadziesiąt halerzy 


sztuka w mniejszych i większych ilościach. Tytoń 
w tych pap erosach fatalny, staraia się ci mali 
przemystowcy uczynić smiaczniejszym przez do- 
danie jakiegoś narkotyku, przeważuie opium, co 
wprawdzie podtrzymuje zapach ale fatalnie odbija 
Sę na zdrowiu. Nie chcemy na razie rozpisywać 
się o innych ujemnych stronach tego handlu, jak 
demoralizacya i wytwarzanie Pauperstwa, w na- 
dziei, ża policya i tak zechce energ cznie zająć się 
małymi paskarzami i zabronić in, tego rentownego 
procederu. ° 

Zmartwienie mieszkańców Ottynii. Misszkań- 
cy Ottynii skarżą się nam na dziwne zjawisko, 
które pozbawia tamtejszych konsumentów mięsa 
płerwszego gatunku. Oto jatki ottyńskie rozporzą- 
dzałą tyłko mięsem koszernam, tj. przedniemi czę- 
ściami bydła. Czyżby rogacizna w okolicy Otty- 
nii posiadała tylko dwie nogi? 

(zet.) Order za oswobodzenie Syboryi. Jak 
donoszą pisma rosyjskie, statut rzeczonego orde- 
ru został jnż zatwierdzony. Bedzie on nadawany 
za zasługi położone na polu bitwy i przy odbudo- 
wie państwowości rosyjskiej. 

(zet) Ruskie kursy tecimiczne postanowiło zor- 
ganizować we Lwowie ruskie Towarzystwo te- 
chniczne* jako pendent do zabronionych już kur. 
sów uniwersyteckich. 

(g) Lwowscy Paskarze górą. Wystarczy wró- 
cić z któregokolwiek z miast polskich shoćby 2 
(Krakowa i porównać ceny artykułów nie objętych 
taryfa maksymalną tam a we Lwowie aby prza- 
konać się o wyższości tych cen w naszem mie- 


ście. Jeden z takich przykładów: Wino włoskie | gimnastycznych Towarzystw soolich 
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tCzego już nie taftrujy? Ukazały się w obiegu 

:miszywe policyjne karty meldurkowe z podrobio- 
nemi pieczęciami i podpisami urzędników. Służą 
one do celów aprowizacyjnych dla uzyskania wię- 
«szego przydziału żywnościowego fikcyjnym oso- 
bom, a takżę celem z'u ylenia policyi przy śledze- 
niu dezerterów, zbrodniarzy itd. Cena ko'npletnie 
wyadiustowanej ku:iy me!lduakowej waha sie 
rodcbno między 20 2 30 koro:ami. Przynajmnie 
nie drogo! 

(—) Znaleziono. Jakób Lauterstein. zamiesz%a- 
ty przy ul. Berka Joselowicza |. 29, znalaz! wczo0- 
raj koło piwnicy tłumok z bielizną i garderobą, 
pochodzącą najprawdopodobniej z kradzieży. 

(—) Wydalił się z domu. Sonia Fallspeck, za- 
mieszkała w Rynku l. 11, zawiadomiła tut. policyę, 
iż ojciec jej,'Lsizor, liczący lat 61, wydalił się 
przedwczoraj z domu i dotychczas nie powrócił, 

(—) Znowu potrącona przez automobil. Na pl. 
Haliekim, koło skiepu Klimowicza, wczoraj przed 

południem nadjeżdżające auto motracifo jakąś pa- 
nienkę tak silnie, iż ta upadła i doznała wstrząsu 
mózgu. Pogotowie ratunkowe odwiozło ofiare nie- 
.ostrożnej jazdy szofera, w stanie nieprzytomnym 
do szpitala. 

(—) Lwewska przekupka. Wezoraj przedpol. 
w Rynku Michalina Kurylak, służąca dra Sabatha, 
zamłaciła przekunes, Matyszkowej, zniszczoną 
koroną, Wskutek tego powstała między przekupką 
a służącą sprzeczka, która wkrótce przemieniła 
Sie formalna bójkę. Lwowska przekupka podarła 
(stużącej uhranie, wyrwała jei „eały kułak* wło- 
sów i zranił: ja w głowę ciężarkiem kilogramo- 
wym.  S!użaca zaś kluczem zraniła przekupkę w 
inos. Epilog walki rozegrał się policyi. 
|KOMUNTEATY, 

4 Uczestnicy pierwszej załogi w szkole im. 
Sienidewicza nadeślą na wykupno odznak pa- 
mątkowych po 60 koron pod adresem Józefa 
Przepilińska, Dow. Okr, gen. we Lwowie — Eks- 
pedyt. 

Egzamina nauczycielskie dla kandydatów 
na nauczyc eli szkół średnich pisemne pod nadzo- 
rem (klauzurowe) odbędą się w terminie jesien- 
nym we Lwowie 4 ł 5 listopada br. (dla kandy- 
datek 6 i 7 listopada br.) Bezpośrednio po egza- 

imnąch pisemnych rozpoczną Się egzamina ustne. 
Kto pragnie do tych egzaminów przystąpić, wł- 
nien zawadomić o tem na piśmie Dyrekcyę Ko- 
misyi naipóźrniej do dnia 20 października br. 

Zapomori wdowie. Gremivm aptekarzy Gas 
leyi wschodniej we Lwowie ma dò rozdania dwie 
lzapomogi z funduszu bł. p. lakóba Piepesa-Pora- 

tyńsk ego każda po 80 koron, które 19 paździer- 
nika br. przyznane zostaną dwom  najbiedniej- 
szym wdowom po członkach zawodi aptekarskie- 
zo. Podania udokumentowane należy wnostć de 
15 październ'ka br. na ręce aptekarza Antoniego 
Ehrbara. uf. Łyczakowska |. 3. 

Bibfoteka Słuchaczy Prawa z dniem 15 bm. 
rozpoczyna nowe koleżeńskie kursa przygotowa- 
wcze do wszystkich egzaminów i rygorozów pra- 
wniczych. Informacye i wpisy przyjmuje do 15 
bm. sekretaryat Biblłoteki Słuchaczów Prawa w 
godz nach: 12—1 przed poł, i od 7—8 wiecz. w 
lokalu własnym przy uł. Małeckiego 9. 

Wpisy na bezpłatne kursa haftów artystycz: 
nych, urządzone Staraniem Patronatu dla ręko- 
dzieł przemysłu krajowego odbywają się codzien- 
nie od 4—6 przy ul. Małeckiego 4. 8, II p. Wpiso- 
we 15 K. 

„Scena Gwłazdy* wystawła w niedzielę, 12 
bm. wyborną 3-aktową komedyę Al. Fredrv, pod 
tyt. „Cwałtu, co się dzieje". — Bilety wcześniej 
de nabycia w handlu Jana Pawłowskiego . plac 

Maryacki 7. 

Ziednoczeriie Polaków wyzm. mołż. wszyst» 
kich Ziem polskie: wydało Pamiętnik swego I-go 
walnczo zjazdu, który obejmuje wszystkie prze- 
mówienia, wypewiedziane na zieździe i powzięte 
rezolucye. p 

XXH. mwyczany Złazd delegatów polskich 
odbędzie 


Val dz Sieve rodzaj Chianti, którego flaszku dwu-| się w dnia 9. listopada 1919 we Lwowie w sali 
litrowa w Krakowie kosztuje 49 koron, we Lwowie | smachu Sckola-Macjerzył przy ul. 4Zimorowicza 


przy ul. Koperri 


cznych 25 koron za Sztukę. 


ika w sklepie Schneidra kosztuje ko | 8 (ul. Sokoła 7). 


138 sz*uk nowych żelaznych okien fabrycznvch 


18125—4 


Mr, 4379, 


NADZSŁANE, 


Dentysta Dr. JAN BRZESKI 
ord. Lwów, Akademicka 3, E r zębów bes bólu 
koremy, mestki, szbuczne ręby i t d 17994 

Sinb Panny Kietyldy Kłodałctiz], córki inżyniera 
i aut. gzometry Władystiawa i Genawefy ze Szmna!skich, 
Kłodnirkieh z Fanem Staninawem Kobyinńskia adwe- 
katom i obywatselam riomenim, odbył się dnia 2 puździer- 
mika 1919 r. w Białogonie ziemi Kinleckiej. 13232 


LERARZ MIEJSKI 
IRIN 
a BaB ai 


Br Zym. HAN 
PWr i ordynuje jak dawniej 


przy ulicy DWORSKIEGO L. 12 
w PRZEMYwLYU. 18217 


WPISY n na a spacyalne kursa bankowe 
i handlawa odbywają się codziennie w szkole 
aprobow. przez Wys. Radę szkolną 


1320 Senensi: 3-(I2IROFA 
LWÓW — ul. Niecała 6 boczna Krasickich). 


Msza żałołwa za duszą á p. Eugenii Warniu- 
Guoińskiaj odbędało się w kościsie Arehikatedralnyn: we 
wtorek 14-ge b. m. o godzinie 9-tej rano, na który to 
,pbrzęd zapraszają krewnych i zaajemych mąż, córka, zięć 
`i wauki. 133; 


$pecyaiista choróh skirarczh | Wenąrycziych 
Dr. B JEŻ JER Gr E3 ER 
17943 ufisa Sykstuska (415. 


8 KKAUDSEJ SZKÓL GERAN PD 
W KRAKOWIE (Fedgórze) 


rozpocznie sic 


z dniem t0-go listoBbzds br. 


Zadsniam Kursu jest kształcenie kierują- 


e personalu technicznego dla parowych 
Se egie, dachówek, dren itp. 

Waranki przyjęcia : ukończona szkoła wy- 
działowe, 3 klasy szkoły średniej lub ega- 
min wstępny, oraz mkończonź 18 lat życia. 

Uczniom zsmiejscowym Dyrekcya przy- 
chodzi x pomocą w wyszukaniu mieszkania 
oras w miarę możności ulatwia utrzymanie. 
Kaadydaci z praklyką ceglarstą mają pierw- 
sxzeńs 18235 

Wpisy przyjmuje orar prospekty wysy* 
ła Dyrctkcya kraje szkoły coramicznej w 
Krakowie, XXII, ul Stroma 5. We» 
osobiste w godzinach popołudu. od 4—6. 


+ 


[EKGRGME. 2 w M 


Taryfa celna. 
Lwów, 9. października 


(Sp.) W myśl uchwały scjniu z dnia 1. sier- 


pnia br. miał rząd w czasie feryi wypracować 
tymczasową taryfę celny, poczent po ponownem 
zebraniu się scimu sprawa taryf winna była zna- 


ieżć swe ostatzgzne załatwienie, 
Przez czas ieryl odbywały się teź liczne po- 
siedzenia Kamisyi taryf celnych, Rady i 10 podko- 
misy! Jachowych. 
Po ubończsniu pracv Rady caloksztalt tary*y 
urzejrzaró nn S pasiedziniech komisyi selmowej 
celnej między 11-30. Sierpniu. Kadascivę ostate- 
czną w dniu 22. sierpula jet a do minister- 
stwa skarbu i szeregu instytucyi. 


sowej taryiy omówiono na ]2 pasiedzenizch Rady | 


5 red 
as 


- 


___ „GAZETA WIECZORNA“. 


4-7 


Prowizoryczna taryfa celna ma-ma celu w| dowa. Zadaniem jej jest między innemi nawiąza- 


pierwszym rzędzie ujednostałnienis 


stosunków | nie stosunków handlowych z Dalextm Wscho- 


celnych przez unwięcie dotychczasowych taryf| dem, Chodzi o import surowców, jako to wełny, 


austryackiej, niemieckiej i akupacyjnaj, t. 


zw. 


Hindenburga i zastąpienie ich jednolitą taryłą, aj Polskich 


skóry, futra, złota itp. do Polsku, jako też eksport 
artykułów, które już tam znajdowały 


mianowicie ostatnią autonomiczną taryfa rosyjsrą | praed wolną zbyt, na Daleki Wschód. Pnzedmio- 


z r. 1903 w walucie rublowej w przeliczeniu 


200 pre. Do wziętej za podstawę taryfy rosyjskie: 


wprowadzono w myśl uchwał sefmowych szeres 
molyfikacyi, mających na celu ułatwienie spro- 


wadzemia artykułów pierwszej potrzeby, zboża.| 


oraz materyałów niezbędnych do odbudowy war-| 


sztatów pracy przez uwolnienie ich od cła. 


— 1m 


Krika „EKonozałsty”, 


O uporządkowaniu waluty. Prezydyum ze- 
brań walutowych, zwołanych w sierpniu 1919 we 
Lwowie z inicyatywy Towarzystw technicznych 
i prawniczych, przedłożyło Wiadzom i Sejmowi | € 
nastepujące wioski z krótkiem ich uzasadnieniem. 
Uchwała I. Zebranie daje wyraz ogólnemu w kra- 
Mt przekonania, że uporządkowanie i ujednostai- 
R. waluty w Polsce jest sprawą nie cierpącą 

loki, gdyż całe życie gospodarcze społecztń- 
p= tak ciężko dotkniętego skutkami woiny i in- 
ważyą n'eprzyjacielską, wymaga jedrolitego sy- 
stermu Pieniężnego w całem państwie, Zebranie 
wyraża zarazem przekonanie, że przy wymianie 
będących w obiegu znaków pienisźnych na jedno- 
lity peniądz polski, wskazane jest równom'ern 
ktos ton i marek połsk ch, jako też u- 
znanie równości zobow'ązań i gotówki, celem u- 
uiknięcia krzywdy ludności i groźnych wstrza- 
śnień gospodarczych i społecznych. Il. Zebranie 


A 
© 


ii wzywa Rząd, aby aż do czasu ujednostajnien'a 


waluty wypłacał ustalone w walucie markowej 


Sj płace urzędników, nauczyc eli, pensyonistów. oraz 


|wojsdowych na terenie Małonolski i Ziemi Lubel- 


skiej w markach polskich, pozostawiałąc troskę 


o wymiare tychże odbiorcom płac. W. W eelu" 


przertiwdziałan a inflacyi not p'enteżnych, oraz: 


| zaspakoienia Oxromnego zapotrzebowania Ś$od-' 


ków oh'egowych należy ułatwić i rozpowszech-! 


BO] niać w Polsce obrót czeowv. Uchwały powyż- 
oj sze zaopatrzone są w krótkie uzasadnienie. 


ś5p.) Złazd polskich inetytucyi kredytu diu- 


2] cotorimiaowego. W Warszawie odbył się w dniach 


29 i 30 września br. — jak donosi „Czas“ — Zjazd 
przedstawicieii polskich instytucył, udzielających 
kredytu długoterminowego. Reprezentowane były 


U) na nim Towarzysiwa kred, ziemskie, Bank kraj. , 
da b. Król. Galicyi, akcyjne Banki hipoteczne, oraz 


Towarzystwa kred. miejskie. Celem Zjazdu było | 
załorbenie związku, mającego za zadanie obrone | 
,wspólnych interesów; zebranie uchwaliło też pro- 
lekt statutu Związku polskich instytucyi kredytu 
długoterminowego i wybrało delegacyę dla zle- 
galizowania Związku. Jedną z pierwszorzędnych 
spraw, którą Związek będzie musiał się zająć, jest 
wpływ reformy agrarnej na losy fnstytucyi kre- 
dytu długoterminowego. Jak wiadomo bowiem. 
projekt dra Stefczyka, prezesa Gł. Urzędu Ziem- 
skiego, przewiduje, iż spłata wywłaszczonych w 
myśl ustawy o reformie agrarnej gruntów nastą- 
pić ma za pomocą renty ziemskiej. Tą rentę spła- 


ican) być mają również wierzycićle z tytułu no- 


3 


życzek, zahlipotekowanych na wywłaszczonych 
gruntach, a więc w pierwszym rzędzie instytu- 
cye kredytu długoterm' nowego. Renta ziemska 
ma przytem, wedle projektu rządowego, być wy- 
iętą z obrotu na czas bliżej nieokreślony. Insty- 
tucye kredytu długoterminowego dopatruią się w 
przedstawionym prolekcie finansowania reformy 
agrarnej dwu niebezpieczeństw: 1) Zaufanie do 
listów zastawnych może być padkopane, a to dla- 
tego, ponieważ w myśl proiektu rządowego nie- 
jednokrotnie w miejsce ziemi wstąpia jako gwa- 
rancya renta złemska, 2) Wyjęcie tej renty z obro- 
tn ma czas bliżej nionkreślony oznaczałoby unie- 
rucho:nienie roważźneji cześci maatku narodowe- 


Projekt tymcza- | go. nstytycye kredytu długoterminowego pragną 


słęłonić rząd, by przed zadecydowaniem 6 fotmie 


między 25. września a 1. pażdzictnika i ustalono! | finansowania reformy asrarnej, zwołał >` ankietę 


ostateczny tekst taryfy 
szym czasie nabierze nocy obowigzującej 
czasowej, poczem 
na porządek obrad seknowych. 


tynt- 


celnej, która w najbliz - 


jako projekt rządowy wejdzie | bliższych dniach 


ekspertów 

(Sp.) Hando! z Dalekim Wschodem. W naj- 
wyjeżdża do terytoryów, rzą- 
dzonych przez adm. Kołczaka, polska misya urzę- 


na | iem starań misyi będzie również likwidacya to- 
marki polskie wedlug rówii złotej z dodatkiem 


warów polskich na Syberyi. W sprawach tych 
wlbyło się 29. września br. w ministerstwie prze- 
nysłu i handlu zebranłe pod przewodnictwem 
„sgfo sekcy:.Doermanna, 

Przemysł w Łodzi. Dzienn xi tutejsze donosza: 
fabrykach łódzkich przędzalnie uruchom ty 


l i ng wrzecion, tkalnie —- 1,278 krosien. Pract- 
razem 3,483 robotników, Urząd zakupów al!'s- 
K w pierwszej potrzeby komunikuje: Produk va 

"«odnowa wyniosła dotychczas 1,600.000 fun! v 

mgieiskich przedzy, oraz 1,370.000 arszynów ti- 
| białych i innych towarów na potrzeby w ni- 
sknwe, 


OB 
OGŁOSZENIA. | 


i T 


sd 8 października 1919 wyświetlają Kinoteatry, 
Ajeciecha 1 seryę 
Pasaż 2 
„Marysieńka 
Kopernik 


18247 


B RRUCA © WYCHOWAREE E 
| 


Je cherche une Frangais: ou un Francais pour deu 
demoiselles « une heare a chaque jour pour prendrs 
ła legons. La conn issance rus Hotockiego 42, A „rezde- 
chausse“ en droit. 1293 


FOSADY I PRACE 


| E UR M A N A. 

ido pary koni pociągowych zaraz potrze- 
buję. — Zgłaszać się: Lwów, ul. Gruv- 
waldzka 3. parter na lewo — Baarowie, 
od godz. 3—5 po południu. 1343 


-_ Referent rolnięzy, 


rządowy urzędnik, b. dyrekter wielkich dóbr, pesi i- 
dający także wtusya prawnicze i p erńszerzę' ine rele- 
rencye, poszukuje A oś wdlina "niowege zajęcia 
Kaucya w dowolnej wynokości łanzenia pod ag 7 
do Administracji „Gazety Wieczorne”. 334 


Samodzienega kachalera: <IASISLy 


tylko siły pierwszorzędnej, poszusuje większa polska in- 
stytucya przeystówa w Krakowie. — eszenia z od- 
pisami świadectw, podaniem warunków i refsrencyi pod 
„Gased* do Biura dzien. „Ruch“, Kraków, Szczepańska. 

18231 


„POLIMĘŻ*, Żwiązek handlowy dla importu i eksportu, 
Lwów, ul. Akademicka 3, poszukuje ratynowanych ajr n- 
tów i zast*pców we Lwowie i na prowincyi, we wszy- 
stkich działach hunalowych i przemysłowych za wysoką 
prowizyą. Zgłoszenia do Dyrekcyi. 18.43 


Poszuk ję posady płatniczego lub magazyniera. Kauere 
ziażę 10000 a. Zgłoszenia: Sądowa Tiaa, poste r+- 
stante „Płatniczy'. 18255 


ZARZĄD DÓER ordynacyi Borynicze poszukuje ra- 
ragdcy lasów, — wymagane Stucya akademickie i 
dłuższa praktyka. Podania z dokładnem curricu. 
lum vitue i odpisem świadectw, Których się ne 
wraca = należy wnosić pod acresem: Zarrąd 
dóbr Bótynicze. Pod'nia nieuwzględnieone goze- 
stang bez odpowiedzi. 1353 


ch warunkach ješt wolną 
eszka Sładowskiezo we 
1247 


P.sada ekspedyentki na dob 
natychmiast w  drogueryi iż 
Lwowie 


RY 


. BŁUŻĄCEGO (laboranta) poszukuje apteka Etin- 
gera przy pl. Goiuchowski:h. 1337 


Pan:dhiu. do wyrebu papierowego przyjmuje się. Pań: 
ska 12, l. piężro. 1265 


przepisywanie na maszynie. — Zgłoszenia 


Przyjmsje sę ah 


ped „^e ington“ do Administracyi. 
Siuchaczka chemii poszukuje lekcyi ze szkół średnich, 
zwlaszcza matematyki. Zgłoszenia pod „bardzo zdolna“ 
do Adm mstracyi 131 


j MIŁGSKKAKIA, LOKALE, SKLSPY + 


Po- porucznik, słuchacz medycyny, poszukuje s romnie 
umeblowanego pokoiku z elektryką, w śródmieściu lub 
w okolicy uniwersytetu. Zgłoszeaia ustnie lab pisemnie 
WP. D-lińska. Sien'iewicza 5, Ii. p. 1246 


*; pekoju kawaierskiego z komfortem. 
Żęłorzenia w Administracyi „Gazety Wieczornej*, In- 


żynie: T M. 1273 


Poszu.sję mieszkacia do ośmiu pokoi, komfort, po- 
średsictwe wynagredzę. Bacher, Ochronek 10, FE 
z 12 


P wrusiię zaraz 


3% 


FE KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


«'OLIMEX" ul. Akademicka 3, Il. p., ma do sprzedania 
natychmiast kilkaset wagenów suchego drzewa buke- 
wego na opał, leco Lwów. 18242 


wol O ZN NAN | =. mr mów 
Xuptję używane maszyny do pisana, z widocznem pis- 


mem, płacę najwyższe ceny. Bliższa wiadomość: Jol- 
les, ul. Leona Sapiehy 47, osobiscie między g. 2 eo 5 
popołudniu. 1330 


Kupuję tace, łyżeczki, obrusy i talerze — Moszkowitz, 
kawiarnia „Warszawa“. 1329 


Folwarku więzszego w Jar'siawsxiein, Cicszanowskiem 
i Rawskiem — poszukujemy — adwokaci Til i Zgórssi, 
Pańska 4. 1326 


Rydze kiszone w większych i mniejszych ilościach z do” 
stawą do Lwowa zakupi T. Jasielkowski. Zgłoszenia 
listowne, z podaniem ceny, przyjmie z grzeczności firna 
A. Wroński, Lwów, pi. Halicki 2. 1321 


Tanio kwas siarkowy sprzedam i inne chemikalia, rów- 
nież rurki szklanne izolacyjne i inne przybory labora- 
toryjne. Oglądać codziennie od 3—5, BRE: Potockie- 
go 75, Il. piętro. 1318 


Bu.iki nr. 36, nienoszone, tamże dwie pary dziecinrtych 
w dobrym stanie śniegawców, kaloszy i buci ów sprze- 
dam — od godz. 3—5, ul. Potockiego 75, drugie piętro, 
Danek. 1317 


kupuje i płaci najwyższe ceny za garderobę i bieliznę 
męską, damską, futra, płaszcze, rzeczy codziennego 
użytku, luksusowe i antyki. Kupno i sprzedaż rzeczy 
uzywanych. r ańska l. 11. 1311 


Sprzedam kurtkę studencką, palto damskie i magiel, 
ul, św, Józefa 2, I. p. . 1155 


Kasa ngniotrwała, średniej wielkości, zaraz do sprzedania, 
ul. Małęc<i go 5, L p. 1245 


Pł szcz otłcerski z przedwojennej materyi. podszyty 
kożuszkiem, z nym  keł lsrzem na mężczyznę 
szezupłego, średniej wysokości, jest do sprzedania. 
Zacawske, ul. Lubomirskich 3 (boczaa Balonowej). Od 
sodz. Ż do 5 à 1267 


samun try wojsko €, ułani: , szabia, sztyipy, czapka 
'.cerska do sprzedania. Dwernickiego 52, parter lewy, 
od 2—3 popol. 1286 


K jg chętuie ładny duży stary (antyk) medalion na 
zyją na fotografię, złoty lub srebrny emaliewany. Ul. 
Potockiego |. 42, prawy parter ed I—5-tej. 1294 


Sprzedam futro damskie kangurewe de przeróbki i pa” 
letot jesienny oraz frak męzki od 1—5. Tarnowskiego 
14, drzwi 6. 12 


| 3 MAŁŻEŃSTWA U 


Ponieważ stosunki familijne zmuszają mnie do zamąż- 
pójścia, a nie mam odpowiednich znajomości, pragnę 
tą drogą psznać mężczyznę przystojnego, o pogodnem 
usposobieniu i nieprzeciętnej inteligencyi. Poaiadam 
majątek i zalety osobiste mogące pod każdym wzglę- 
dem zadowolić nawet wygórowane wymagania. Spra- 
wę trakinję bardzo powaisie lecz ze stanowiska 
sto idealnego. Zgłoszenia pod „Przyszłość“ 
nistracyi, okazicielewi kwitu. 


Nakładem „Spółłą *iyinej u J 
Drużtom Bodśką Aroeri u Bożnta 


QAZETA 


Znana restauracga z pokojami do Saladañ I z salą 
KGBKIEOWĄ pod firmą „AI AFTUŁA TGEBEZ A, argy Ul yban 12. 


została obecnie zupe'nie 6GRDWIONA i pod nowym zarzą lem długol 'taiego wssółpracownika tej fir- 


my, cieszącego się CH AISTIANĄ do użytku pabliczności oddana. D>sko tała kuchnia 


wieiką sympatyą p. pod zarządem pierwszorzędnego kuchmistrza, sta- 
wia tę restauracyę na wyżynie najpochi-bniejszej. Bogaty bufet zaopatrzony w doborowe cieple i zimne 
przecąski. Zawsze doskonałe o normalnej temperaturze piwo, oraz iane na oje pierwszorzę nej jakości. 


B_zcusiono — znausziono B AOLE DESE Mi (TUTT TULIPAN 


[l 

1 

Zgubiono kołnierz z lisa niebieskiego j :dąc od tramw.ju DO NABYCIA 
Ł. J. do rogatki Zielonej szosą. Łaskawy znalazca o- 

trzyma sowitą regrodę. Halicka 20, Wróbel. 1257 


Ra. 4372 


(ea) 
m 
NR 


© 
— 


FW. .STARIRA Synowie 


LWÓW, ul LEGIONÓW I 4. 1287 
Świeży transport oryginalnych modeli po ce ach przy” 


stepnych, riwneż nadal przyjmujemy kapelusze aksa” 


e gie AAN D POWA, QE KANIE 


aparaty do kopiow nia, powielenia i t. p. na- 
nowania i odprasowznia, msżliwie w najkrótszym cza- prawia rod gwarancyą spervalista mechanik 
sie, wykenuje Magazyn mód, J. Jasińskiej, 


REJ 14] LEON JAWORSKI 


ul. Lindego I. 3 (obok kina Ko sernik), 1188 


Koper- 
1271 


Kto nie chce zawodu 


z ziemniakami Poznańskimi, niech się zwróci 
o dostəwę ziemniaków z Kongresówki oraz jarzyn 
i owoców strączkowych po cenach targowych 
18204 


do firmy 


„KOMPAS” 


w KRAKOWIE, ul. Smoleńsk I. 16. 


Wierzch z futra WRZE 
i 2 pary kucików damskich MW ZAJ 
numer 38 — do sprzedania. ZYWIEC. 


Kopernika 29 A., Il. piętro na lewo, między 
godziną 12 a 2. 18215 


TUTKI | BIBUŁKI CYGARETOWE 


JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW 


AMOTUZY BOWAM 


f |4 D gi : . 

KA wa msz ć Z powodu nieustannego pojawiania 
hi tzność! się na rys u apteczaym fa:syli- 
katów PUDRU i MYDUZA BEBE należy wystrzegać się 
ich szkodliwych skutków i żądać wyraźnie 17925 


PUDER i MYDŁO BEBE SZOFMANA 


pierwszege wyralarcy. Inne są falsyfikaty. 
E AE WA 06 
Maszyna do pisani 
Ram neton 


z zakrytem pismem 
w dobrym stanie 


do spr edania. 
Wiadomość w Admini- 
q..|stracyi „Gaz. Wieczormej” | ER 
l. Sokoła l. 4. 18183 | 4 


109 - RROTAT! 
rt dje pieniądz. | 


do zżych pre aeg WAAN DAPGMLAMIĘ 
JÓSEF KARRACH wokanwie M GAZĘCI8 „IBCZOTNE) 


otrzymają 


Sól glaub rska, 

` ól gorzka techn. czysta, 

Chlorek magne u lany, 

Chiorek magnezu krystal- 

Magnezya palona (859/,Mg0) 

Magnezyt naturalny palony 
i mielony, 

Ałun ksyst., palony lub mie- 
lony dla c.lów przemysło” 
wych i aptesarskich, 

Sarkan giiaewy, 

Minja ołowiana czysta 
malow na i _ fabrykacyi 
szkła kryształowego, 

Minja ołowiana 30—32 %, 
nadtlenku ołowiu dia fabryk 
lakierów. 

N:dt'ene ©łowin 96—980/, 

Aeg el krwi zwierzęcej czy- 
sty do o barwiania, 

Węgie! krwizwierzęcelnader| 
czysty dla celów łeczniczych 
po cenach fabrycznych 


Zaopatrujcie się już teraz w towar. 


Ed. WITTE, W'edeń VI, 


LINKE WIENZEIKLY 16. 16019 


Bestarezam szyk 1 ONTO W MOMIR: l 
300 ton zup gotowanych 
w kostkach po 50 gramów 

190 ton kostek rosołu $ 
: szej maiki 18234 i 
309 tys. tubek sardelck f 
i pzsty „Aniowis* | 


najlepszego oann i Innych artykułów żywno- 
ciowych. Oferty przez 


1 GONE, Cm a Dzien, Metra 


czasow a 
Vi., Ma”lahilierstr. | f: 
Wiedeń RA MIE. 5; POFann gi è | i Teletramy : GRÜNDLER, LINZD ONAU. 
z RDW. z Med 9». TUBE aAA eT NAC 20%, U 
n E WORZNE GE pitt E D on H 
AOI. 2 a R A LA PREMIUM dla Czytelniczek 


MAGAZYN MEBLI 


Józefa SCHUSTERA 


LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO I. 10. 


Poleca w największym wyborze, po możliwie 
przystępnych cenach: 1328 


Salony, Jadalnie, Sypialnie, 
Bodnrecyg, Pościel. 


ę Magazyn otwzry od S-ej do 1-aj 
4 i od 3-e; 00 Ge, 


AA POT DNE EE 


„GAZETY WIECZORNEJ“ 
Które z naszych Czytelniczek prześle 15 kor. wraz 


ze s dokładnym adresera i wycinkiem nimi 
zawiademiemia do Administracyi tygodnika Mee 


„PRZEGLĄD KOBIECY” 


(Lublin, Biuro „REKLAMA: Koścluszki 8.) 


będzie otrzymywała „PRZEGLĄD KOBIECY* przez 
cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu odzielnych egzem- 
plarzy „PRZEGLĄD KOBIECY" kosztuje kwartalnie 


19 kor. 50 hal, w zwykłej pren”"meracie i8 kor. 


„ARZZEGLĄD KOBIECY" 


edyne w Polsce pi mo poświęcone sprawom ogólno 
kobiecym, redagowane przez p. IRENĘ ŚLIWICK w 
duchu narodowym i katoliczim, żywo omawia wszelkie 

sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje.  * 


Redaktor wczełny De. ROGER BATTAQGI.IA, 
AGA N e. KZ | nakie Odprujeżinny JERZY KONARSKI 
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